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Faszyści bawarscy 

podnoszą głowę 
Neohitlerowska partia NPD, 

która w wyborach w Hesji po raz 
pierwszy przekroczyła 5 procen­
tową klauzulę (tzn. może być re­
prezentowana w parlamencie) z 
wielkim hałasem przygotowuje się 
do nowej batalii politycznej ja­
ką będą zapowiedziane na naj­
bliższą niedzielę wybory do par­
lamentu krajowego Bawarii.

Podczas wrzaskliwego wiecu 
zorganizowanego 16 bm. w spokoj 
nym mieście Bayreuth (słynącym 
z muzyki wagnerowskiej), przy­
wódca narodowych demokratów 
pritz Thielen chełpił się, że pod­
czas tych wyborow NPD uzyska 
większy sukces, niż w Hesji.

Wiec neofaszystów bawarskich z 
udziałem około tysiąca zwolenni­
ków odbył się w ratuszu miej­
skim Bayreuth. W scenerii przy­
pominającej wiece hitlerowskie 
Thielen zapewniał zebranych, że 
jego partia płynie „na wielkiej 
fali nacjonalizmu która zaleje 
Niemcy jak lawina”. (PAP)

Jewtuszenko gościem 
studentów amerykańskich

Znany radziecki poeta mło­
dego pokolenia Jewtuszenko 
deklamował w środę swoje 
wiersze wobec niezwykle licz­
nego audytorium złożonego ze 
studentów uniwersytetu w 
mieście Buffalo w stanie No­
wy Jork. Sala nie mogła po­
mieścić wszystkich chętnych, 
którzy chcieli posłuchać poezji, 
dlatego też w czterech audy­
toriach zainstalowano telewi­
zory, które nadawały przebieg 
spotkania Jewtuszenki z mło­
dzieżą akademicką. (PAP)

Wielkopolska po 10 miesiącach 1986 r.
Sytuacja gospodarcza Wielkopolski w pierwszych 10 mie­

siącach 1966 r. kształtowała się według danych Urzędu 
Statystycznego dla Poznania i województwa — następująco:
Od stycznia do października 

1966 r. produkcja przemysłu 
uspołecznionego Wielkopolski 
wzrosła o 9,4 proc., w tym w 
m. Poznaniu o 7,7 proc, w po­
równaniu z analogicznym okre 
sem roku ubiegłego. Najwyż­
szy wzrost zanotowano w gór­
nictwie i energetyce — o 30,5 
proc., w komunikacji o 11,6 
proc., w przemyśle lekkim — 
o 10.6 proc., w budownictwie 
i przemyśle materiałów budo­
wlanych — o 8,8 proc.

Październik stał pod zna­
kiem wzrostu wielu wyrobów. 
Energii elektrycznej wytwo­
rzono o 17,3 proc, więcej niż 
w październiku 1965 r., ło­
żysk tocznych — o 11,3 proc.,

Nalot na obiekty 
•przemysłowe DRW

Złe warunki atmosferyczne 
panujące w większej części 
Wietnamu północnego ograni­
czają barbarzyńskie naloty 
lotnictwa USA na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu. 
Niemniej jednak w środę sa­
moloty bazujące na lotniskow­
cu „Coral Sea” atakowały o- 
biekty przemysłowe leżące w 
odległości 30 km na południo­
wy wschód od Hajfongu.

Z Wietnamu południowego 
sygnalizują o walkach toczo­
nych przez siły wyzwoleńcze 
z jednostkami amerykańskimi. 
W środę w odległości 4 km od 
granicy kambodżańskiej par­
tyzanci zestrzelili myśliwiec 
bombowy USA.

Międzynarodowa 
sesja sienkiewiczowska

W czwartek w Pałacu Sta­
szica w Warszawie rozpoczęła 
się trzydniowa sesja naukowa, 
Poświęcona twórczości Henry­
ka Sienkiewicza i światowej 
recepcji jego dzieł. W sesji, 
której organizatorem jest In­
stytut Badań Literackich 
PAN. obok polskich naukow- 
cow biorą udział również 
Przedstawiciele środowisk na- 
ukowych z zagranicy, którzy 
rnówić będą o przekładach 
gzieł Sienkiewicza w Bułgarii. 
Czechosłowacji, Francji, Jugo­
sławii, Niemczech, Rumunii.
tanach Zjednoczonych. Szwe- 

CP. na Węgrzech i w ZSRR.
PAP

Projekt planu i budżetu 
na rok 1967

Jak informowaliśmy, 15 bm. Rada Ministrów rozpatrzyła 
i przyjęła projekt Narodowego Planu Gospodarczego na 
1967 rok wraz z podstawowymi założeniami planu na 
1968 r.
Dokument ten, łącznie z pro 

jektem budżetu państwa na 
rok przyszły, przekazany zo­
stał Sejmowi. 19 bm. Sejmo­
wa komisja planu gospodar­
czego, budżetu i finansów roz­
patrzy w rozszerzonym skła­
dzie przedłożone przez rząd 
projekty. Wkrótce potem plan 
i budżet wezmą na warsztat 
branżowe komisje sejmowe, a 
następnie Sejm w czasie ge­
neralnej debaty rozpatrzy i 
ostatecznie zatwierdzi oba do­
kumenty.

Przedstawiciel PAP — red. 
Władysław Krajewski — uzy­
skał w komisji planowania 
następujące ważniejsze dane 
dotyczące projektu Narodowe­
go Planu Gospodarczego na 
przyszły rok.

masła — o 17,6 proc., płyt 
pilśniowych — o 13,0 proc., 
mebli — o 3,4 proc. Niższa na­
tomiast była produkcja porce­
litu stołowego o 3,3 proc, i 
mięsa z uboju przemysłowego 
o 2,8 proc.

Plan zatrudnienia został nie 
znacznie przekroczony (o 0,3 
proc.) z uwagi na sezonowość 
przemysłu rolno-spożywczego.

Skup żywca w przeliczeniu 
na mięso w pierwszych dzie­
sięciu miesiącach 1966 r. był 
wyższy o 5 proc, od skupu w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Również wyższy 
był skup mleka — o 7,9 proc, 
i drobiu o 21.3 proc. Skup 4 
zbóż konsumpcyjnych ze zbio­
rów 1966 r. od sierpnia do 
października br. był wyższy o 
8,8 proc, od skupu w tym sa­
mym okresie ubiegłego roku 
ze zbiorów 1965 roku.

Sprzedaż w uspołecznionym han­
dlu detalicznym wzrosła w porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego o 8,5 proc., z cze­
go w Poznaniu o 10,3 proc, i w 
województwie o 7,7 proc. Rynek 
w tym czasie został w ogólnej ma­
sie zaopatrzony zgodnie z zapo­
trzebowaniem, niemniej występo­
wały okresowe pewne braki asor­
tymentowe. Z artykułów żywno­
ściowych, przy wzroście dostaw 
mięsa ogółem (wzrost w stosunku 
do analogicznego okresu roku 
ubiegłego o 13,3 proc.), a szczegół 
nie wędlin (o 18,3 proc.) i kon­
serw (o 29,6 proc.) — występował 
niedobór cielęciny oraz wędlin do 
zgrzania. Wystąpiły też okresowe 
trudności z dostawą pewnych ga­
tunków kawy naturalnej, związa­
ne ze wzrostem spożycia kawy w 
województwie i Poznaniu.

Z artykułów nieżywnościowych 
— przy stałym wzroście zaopatrze­
nia w wvroby przemysłu lekkie­
go — notowano poważne braki 
asortymentowe, zwłaszcza konfek­
cji dziecięcej i młodzieżowej oraz 
pończoch bez szwa.

Notuje sie stały, szybki wzrost 
dostaw wyrobów trwałego użytku. 
Spadek dostaw pewnych _ towa­
rów w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego — np. pra­
lek oraz motocykli i skuterów 
spowodowany jest nasyceniem 
rvnku i związanym z tym zmniej­
szeniem popytu na te artykuły.

(na)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie niewiel­
kie i umiarkowane, na pozosta­
łym obszarze stopniowo wzrasta­
jące. Możliwe opady deszczu oraz 
mokrego śniegu. Temperatura 
minimalna w granicach od minus 
2 st. na południowym wschodzie 
do minus 5 st. na Pomorzu, 
maksymalna od plus 2 st. na 
wschodzie do plus 6 st. na zacho­
dzie kraju. (PAP)

Przemysł: wartość produkcji 
globalnej wzrośnie w 1967 r. w 
porównaniu z br. o 6,2 proc., a 
produkcji czystej — o 7,3 proc, w 
1968 r. przewiduje się przyspiesze­
nie tempa rozwoju przemysłu (o 
7,8 proc.).

Z ważniejszych wyrobów — pro­
dukcja energii elektrycznej po­
winna zwiększyć się w 1967 r. do 
52,1 mld kWh (wzrost o 8,8 proc. 
— w stosunku do br.), węgla ka­
miennego — do 123,5 min ton 
(wzrost o 1,4 proc.), stali — do 10,2 
min ton (wzrost o 4 proc.), ce­
mentu — dc ponad 11 min ton 
(wzrost o 3,9 proc.), nawozów azo­
towych — do 582 tys. ton (wzrost 
o blisko 1/4, licząc w czystym 
składniku).

W rolnictwie — dla zapewnienia 
dalszego rozwoju produkcji prze­
widuje się znacznie zwiększone w 
porównaniu z br. dostawy nawo­
zów sztucznych, środków ochro­
ny roślin, sprzętu zmechanizowa­
nego, a także środków inwesty­
cyjnych.

W handlu wewnętrznym 
planuje się zwiększenie sprze­
daży detalicznej — w porów­
naniu z br. — o 7,3 proc.; na­
stąpić ma przede wszystkim 
wzrost dostaw podstawowych 
artykułów spożywczych i 
uatrakcyjnienie asortymentu 
artykułów przemysłowych.

W handlu zagranicznym war 
tość eksportu powinna wy­
nieść co najmniej 9.777 min zł 
dew., co oznacza — w porów­
naniu z br., — wzrost o 11 
proc. Przewiduje się przede 
wszystkim znaczne rozszerze­
nie wywozu maszyn i urzą­
dzeń.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym zakła­
da się przekazanie do użytku 
ok. 341,2 tys. izb (wzrost o 
8,9 proc.). Ponad połowa za-

Dokończenie na str. 2

Sytuacja tu dolinie Padu 
uległa pogorszeniu
5 iys. osób ponownie ewakuowano

Według informacji, które nadeszły wieczorem w czwar­
tek, sytuacja w delcie Padu uległa ponownemu pogorszeniu 
na skutek nieprzerwanej ulewy i silnych wiatrów. 5 tysięcy 
osób, które powróciły do swych domów po ostatniej powo­
dzi, ponownie ewakuowano. Wśród mieszkańców delty roś­
nie niepokój.

Sytuafcja jest również kry­
tyczna w rejonie Belluno, 
gdzie gwałtowne deszcze utrud 
niają akcję ratunkową i po­
moc dla ciężko doświadczo­
nych powodzian.

Szef państwą, prezydent Sa- 
ragat, znajduje się od czwart­
ku rano w rejonie Wenecji, 
spustoszonym przez pow’ódż.

W 13 dni po katastrofie 4 li­
stopada sytuacja we Florencji

, Eksperci z Polski ■ 
we Florencji i Wenecji

Szef delegacji Polskiej na 
XIV sesję konferencji genew­
skiej UNESCO, amb. Stefan 
Wierbłowski, wraz ze stałym 
przedstawicielem PRL, radcą 
Wojciechem Kętrzyńskim, zło­
żył w Paryżu wizytę szefowi 
delegacji włoskiej w celu za­
wiadomienia go o decyzji rzą­
du polskiego oddania do dys­
pozycji władz włoskich czte­
rech polskich ekspertów w 
dziedzinie konserwacji za­
bytków. W odpowiedzi na apel 
UNESCO o zapewnienie po­
mocy międzynarodowej eks­
perci polscy będą uczestniczyć 
w akcji ratowania zagrożo­
nych zabytków Wenecji i Flo­
rencji. (PAP)

Życzenia 
dla nauczycieli

i Z okazji Dnia Nauczyciela 
Komitet Wojewódzki PZPR 
składa wszystkim Nauczycie­
lom i Wychowawcom wyrazy 
uznania za dotychczasowe osią 
gnięcia w pracy nad wycho­
waniem młodego pokolenia, za 
twórcze stosowanie nowych 
metod pracy, za rozwijanie 
ruchu nowatorstwa pedago­
gicznego.

Życzymy Wam, aby otaczała 
Was miłość i szacunek dzieci 
i rodziców, aby rósł Wasz au­
torytet oparty na głębokiej 
wiedzy, rzetelnej pracy zawo­
dowej i społecznej.

Życzymy Wam powodzenia 
w pracy, radości w życiu oso- 

! bistym, pomyślności i szczęś- 
cia w życiu rodzinnym.

# .
Z okazji Dnia Nauczyciela 

Zarząd Okręgu Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Po­
znaniu i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego prze­
syłają Koleżankom i Kolegom 
nauczycielom, pracownikom 
nauki i oświaty, pracownikom 
administracji szkolnej, nauczy­
cielom emerytom serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia, powodzenia w pracy 
zawodowej oraz wiele szczęścia 
w życiu osobistym.

Życzenia z okazji Dnia Na­
uczyciela składają ponadto za 
naszym pośrednictwem Prezy­
dium ZW ZMS i Komenda 

; Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
i w Poznaniu.

U&uutanla ókułk&w kataklizmu.

oceniana jest nadal jako po­
ważna. Brakuje wody dc pi­
cia, błoto i muł zalega ulice, 
przez które przetoczyły się wo 
dy Arno. Przed mieszkańcami 
miasta stoją, obecnie dwa za­
sadnicze problemy: znalezienie 
zastępczych mieszkań dla ty­
sięcy powodzian, oraz wzno­
wienie działalności przemysło­
wej i handlowej. Trzy najwięk 
sze organizacje związkowe 
zwróciły się do rządu, doma­
gając się natychmiastowej re­
alizacji programu budowy 
mieszkań dla ludzi pracy.

Przewodniczący włoskiego 
stowarzyszenia antykwariuszy 
G. Bellini. podał do wiadomo­
ści, że we Florencji 500 anty­
kwariuszy straciło całe swe 
mienie. Zniszczonych jest 80 
proc, kolekcji. Straty sięgają 
2 i pół miliarda lirów. (PAP)

Stopnie docentów 
dla wojskowych
17 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR minister 
obrony narodowej Marsza­
łek Polski Marian Spychalski 
wręczył 19 pracownikom woj­
skowych placówek nauko­
wych dyplomy uzyskania 
stopnia docenta. (PAP)

Na zdjęciu: E. Ochab przemawia do udekorowanych pedagogów.
CAF — Telefoto — Szyperto

Święto pedagogów i wychowawców

Uroczystość dekoracji w Belwederze
W czwartek odbyła się w Belwederze uroczystość wręcze­

nia 98 pedagogom i działaczom oświatowym dyplomów i od­
znak tytułu honorowego „Zasłużony Nauczyciel PRL” oraz 
odznaczeń państwowych przyznanych przez Radę Państwa.

Aktu dekoracji dokonali 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab i zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— Ignacy Loga-Sowiński.

Tytułem honorowym Zasłużo­
ny Nauczyciel PRL odznaczeni 
zostali z Wielkopolski: Edward 
Eisbrenner — dyrektor Technikum 
Handlowego w Poznaniu, Jan Sto- 
iński kurator Okręgu Szkolnego

We Florencji, zniszczonej przez 
katastrofalną powódź trwają pra­
ce nad usunięciem skutków kata­
klizmu I zabezpieczeniem pod­
mytych starych kamienic przed 
zawaleniem. Przy słynnym mo­
ście „Ponte Yecchio", na którym 
znajdowały się sklepy znanych 
firm jubilerskich, płetwonurkowie 
poszukuję złota i drogich kamie­
ni, wymytych z gablot podczas

powodzi.
Na zdjęciu: spychacz usuwa muł 
naniesiony przez powódź na bul­
warze rzeki Arno w pobliżu mo­
stu „Ponte Yecchio” we Floren­
cji.. Stary bulwar, całkowicie 
rozmyły przez powódź zostanie 
zbudowany od fundamentów na 

nowo.

I. Lyng z wizytą 
u A. Kosygina

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek ministra 
spraw zagranicznych Norwe­
gii, Johna Lynga.

Aleksiej Kosygin i John 
Lyng, który przebywa w 
Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną, przeprowadzili przy­
jacielską rozmowę. (PAP)

Poznańskiego i Zygmunt Witkow­
ski kierownik Szkoły Podstawo­
wej nr 64 w Poznaniu. Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowana została Wan­
da Piwowarczyk — lektor języka 
niemieckiego na Politechnice Po­
znańskiej i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski Zuzan­
na Zmitrowicz — nauczycielka 
Technikum Przemysłu Mięsnego 
w Krotoszynie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał wyróżnionym 
serdeczne pozdrowienia od 
władz naczelnych PRL i OK 
FJN. E. Ochab prosił również 
o przekazanie serdecznych ży­
czeń i pozdrowień wielosetty- 
sięcznej rzeszy naszych nau­
czycieli z okazji ich doroczne­
go święta.

Szczególne wyrazy uznania 
przewodniczący Rady Państwa 
skierował pod adresem nau­
czycieli wiejskich.

E. Ochab mówił dalej o wiel 
kich środkach jakie państwo 
ludowe przeznacza w swych 
budżetach na rozwój oświaty 
i kultury, na zapewnienie mi­
lionom młodzieży właściwych 
warunków zdobywania wie­
dzy.

Podkreślając zadania jakie 
mają do spełnienia pedagodzy, 
mówca apelował by wpajali 
oni swym wychowankom sza­
cunek dla osiągnięć narodu i 
szlachetną ambicję, pomna­
żania tego dorobku swą przy­
szłą pracą.

Również w czwartek w godzi­
nach popołudniowych w sali Tea­
tru Wielkiego w Warszawie odby­
ła się centralna akademia stano­
wiąca główny akcent obchodów 
Dnia Nauczyciela.

Salę Opery wypełnili nauczycie­
le, wychowawcy, pracownicy nau­
ki, działacze oświatowi, z terenu 
stolicy i wszystkich okręgów kra­
ju. (PAP)

ifóybratif 
Sampcrłou/śką

To dziewczęta z Bursy Szkół Za­
wodowych nr 1 mieszczącej się 
przy ul. Tadeusza Kościuszki. 
Przed uroczystością nadania ich 
placówce oświatowo-wychowaw­
czej imienia Stefanii Sempołow- 
skiej — bohaterki, którą obrały 
sobie za wzór, mieszkanki bursy 
pełniły przed wmurowaną w hal­
lu tablicą wartę honorową. Na 
zdjęciu utrwaliliśmy moment skła 
dania wiązanki kwiatów przed 
tablicą, której symbolicznego od­
słonięcia dokonał przedstawiciel 
Kuratorium OSP. Uroczystość za­
kończył montaż wierszy w wy­

konaniu dziewcząt.
(wch)

Fot. — K. Przychodzki



Wystąpienia przedstawicieli 
bratnich partii na zjeździć BPK

Jak podaje agencja BTA w dalszym ciągu obrad IX zjaz­
du Bułgarskiej Partii Komunistycznej przemawiali przed­
stawiciele: KP Chile, Irlandzkiej Partii Robotniczej, KP 
Hiszpanii, Postępowej Partii Ludu Pracującego Cypru, KP 
Niemiec, KP Libanu, Portugalskiej Partii Komunistycz­
nej oraz KP Finlandii.
Przedstawiciel partii hisz­

pańskiej Enrięue Lister o- 
świadczył m. in.: podzielamy 
troskę o sytuację we współ­
czesnym ruchu komunistycz­
nym i uważamy za niezbędne 
przedyskutować ją na między­
narodowej naradzie. Mówca 
zaznaczył że przywódcy chiń­
scy działają przeciwko jedno­
ści międzynarodowego ruchu 
komunistycznego.

Przedstawiciele z Chile. 
Cypru, Libanu i Portugalii po­
parli propozycję Todora Żiw- 
kowa w sprawie zwołania na­
rady partii komunistycznych 
i robotniczych.

W zakończeniu czwartko­
wych obrad IX zjazd BPK 
uchwalił jednomyślnie dekla­
rację potępiającą agresję USA 
w Wietnamie. (PAP) 

Odwiedziny w kombinacie 
metalurgicznym

W czwartek delegacja KPZR na 
IX zjazd BPK, na której czele 
Stoi sekretarz generalny KC KPZR

Deputowani za udziałem 
Anglii w pracach EWG

W pierwszym dniu debaty 
w brytyjskiej Izbie Gmin na 
temat ewentualnego wejścia 
W. Brytanii db EWG, doszło 
do ostrych starć słownych mię 
dzy zwolennikami a przeciw­
nikami tego kroku, niemniej 
jednak zdecydowana więk­
szość deputowanych wypowie­
działa się na rzecz przystąpie­
nia W. Brytanii do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Nowy łącznik 
przesiedleńców 

z kościołem katolickim
Postępowy biuletyn frank­

furcki „Neue Kommentare” 
zwraca uwagę na powierzenie 
przez prezydium związku prze 
siedleńców prof. dr. Alfredo­
wi Domes nowej funkcji ofi­
cjalnego łącznika tej organi­
zacji z kościołem katolickim 
w Niemczech zachodnich. Na 
wyróżnienie to zasłużył sobie 
Domes swą poprzednią dzia­
łalnością, która zyskała mu 
duże uznanie w oczach za- 
chodnioniemieckich polityków 
rewizjonistycznych.

Dla uzupełnienia obrazu 
sylwetki nowego pełnomocni­
ka organizacji przesiedleń­
czych dodać należy, że Domes 
był w latach 1937—1939 dy­
rektorem Instytutu Germani- 
styki przy Politechnice Gdań­
skiej, a następnie naukowym 
współpracownikiem Ribben- 
tropa. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
dań realizowana będzie w ra­
mach powszechnego i zakła­
dowego budownictwa spół­
dzielczego.

Globalne nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce narodowej 
wyniosą 157,9 mld zł (wzrost 
o 8,1 proc.). Najwięcej środ­
ków kieruje się oczywiście, 
na przemysł i rolnictwo.

Zatrudnienie w gospodarce 
narodowej wyniesie średnio w 
przyszłym roku 9.450 tys. 
osób (wzrost o 3.3 proc.). Oso­
bowy fundusz płac brutto (bez 
uczniów) zwiększa się o 6,8 
proc., a przeciętna płaca brut­
to — o 3,4 proc.

Dochód narodowy wytwo­
rzony wzrośnie w 1967 r. o 
3,4 proc. Spożycie dóbr kon­
sumpcyjnych przez ludność 
zwiększy się o ok. 4,2 proc., a 
w przelięzeniu na 1 mieszkań­
ca o ok. 3,1 proc.

Projekt budżetu
Przyszłoroczny budżet za­

myka się po stronie docho-
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L. Breżniew odwiedziła Kremlow- 
ski Kombinat Metalurgiczny — 
największy zakład przemysłowy 
Bułgarii zbudowany przy pomo­
cy Związku Radzieckiego.

Goście radzieccy zwiedzili sta­
lownię i walcownię kombinatu, 
gdzie odbył się wiec. Przemówie­
nie wygłosił L. Breżniew. (PAP)

Z debaty Zgromadzenia Ogólnego

Wniosek w sprawie 
przywrócenia praw ChRL w ONZ

Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 
toczy się dyskusja nad zgłoszoną przez CSRS i Polskę de­
klaracją o bezwzględnym zakazie stosowania przemocy 
i groźby jej użycia w stosunkach międzynarodowych oraz 
o prawie narodów do samostanowienia. W środę przemawiali 
m. in. delegaci Syrii, Tanzanii, Indii i Stanów Zjednoczo­
nych.
Przedstawiciel Syrii, J. To- 

meh, zdecydowanie potępił 
agresywną i zbrodniczą woj­
nę prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Prze­
dłużająca się eskalacja tej 
wojny stanowi poważne za­
grożenie dla pokoju. Stwier­
dził on następnie, że w re­
zultacie ingerencji Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii 
wytworzyła się napięta sytua-

Uchwalenie rezolucji 
w sprawie Rodezji

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych uchwali­
ło w czwartek 89 głosami prze­
ciwko 2 przy 17 delegacjach 
wstrzymujących się od głosu 
rezolucję domagającą się uży­
cia przez Wielką Brytanię 
wszystkich niezbędnych środ­
ków łącznie z zastosowaniem 
przemocy w celu położenia 
kresu rządom nielegalnego re­
żimu Jana Smitha w Rodezji 
południowej. (PAP)

Żubry zwiastują 
wczesną i surową zimą

Przebywające na wolności 
w Puszczy Białowieskiej żu­
bry zaczęły ostatnio gromadzić 
się w pobliżu paśników, urzą­
dzonych przez służbę leśną. 
Zjawiska tego nie zaobserwo­
wano w poprzednich latach; 
żubry korzystały bowiem ze 
sztucznych paśników dopiero 
w środku zimy, kiedy miały 
trudności ze zdobyciem poży­
wienia. Pracownicy białowie­
skiego Parku Narodowego są 
zdania, że to zachowanie zwie 
rząt zwiastuje nadejście 
wczesnej i surowej zimy.

PAP

Projekt planu i budżetu 
na rok 1967

dów kwotą 321,2 mld zł, a po 
stronie wydatków — 316,1 
mld zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 
5,1 mld. zł.

Dochody. Znakomita większość 
dochodów budżetowych wpływa z 
przedsiębiorstw uspołecznionych. 
Ich źródłem jest akumulacja fi­
nansowa. Wyniesie ona w przy­
szłym roku 181 mld zł., z czego 
wpłynie do budżetu ok. 143 mld 
zł. Największą akumulację wy­
gospodaruje oczywiście przemysł.

34,4 mld zł. wynoszą w projek­
cie przyszłorocznego budżetu wy­
datki na ubezpieczenia społeczne 
(wzrost o 5,4 proc, w porówna­
niu z br.) w tej sumie — na ren­
ty blisko 20,4 mld zł (wzrost o 7,1 
proc). /
. Wydatki na administrację wy­

niosą w przyszłym roku 7,8 mld 
złotych (wzrost o 0,3 proc.)

Należy podkreślić, że przyszło­
roczny budżet państwa jest zrów 
noważony i zawiera rezerwy.

Próba otworzenia 
gabinetu w Holandii

Według informacji napły­
wających z Hagi, oczekuje się, 
że profesor Jelle Zijlstra, któ­
ry otrzymał zadanie uformo­
wania nowego rządu, przepro­
wadzi wybory powszechne 8 
lutego. Królowa Juliana we­
zwała go do utworzenia rządu 
przejściowego, co pozwoliłoby 
na rozwiązanie trwającego od 
35 dni kryzysu gabinetowego.

Profesor Zijlstra, były mini­
ster finansów, i gubernator 
banku holenderskiego, repre­
zentuje protestancką partię 
antyrewolucyjną. W czwartek 
rozpoczął on rozmowy z przed 
stawicielami innych ugrupo­
wań. Nie wyklucza się, że zdo­
ła utworzyć gabinet w okresie 
najbliższego weekendu. (PAP) 

cja w rejonie Środkowego 
Wschodu.

Z potępieniem polityki 
państw kolonialnych wystąpił 
także przedstawiciel Indii, p. 
Haksar.

Reprezentant Stanów Zjed­
noczonych wyraził w imieniu 
delegacji amerykańskiej nie­
zadowolenie z przebiegu całej 
dyskusji i krytykowania przez 
wielu delegatów polityki Sta­
nów Zjednoczonych, zwłasz­
cza w Wietnamie. Agresywną 
wojnę przeciwko narodowi 
wietnamskiemu usiłował on 
przedstawić, jako udzielanie 
pomocy temu narodowi.

W środę 10 krajów — Alba­
nia, Algieria, Kambodża, Kon 
go (Brazzaville), Kuba, Gwi­
nea, Mali, Pakistan, Rumunia 
i Syria — zgłosiły wspólny 
projekt rezolucji w sprawie 
przywrócenia Chińskiej Re­
publice Ludowej należnych jej 
praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Projekt prze­
widuje uznanie przedstawicie 
li ChRL za jedynych legal­
nych reprezentantów Chin w 
ONZ oraz natychmiastowe u- 
sunięcie przedstawicieli kliki 
Czang Kai-szeka z miejsc, któ 
re nieprawnie zajmują w 
ONZ oraz we wszystkich zwią 
zanych z nią organizacjach.

PAP

Senator E. Kennedy 
w Maroku

W czwartek po południu sena­
tor Edward Kennedy przybył z 
Genewy do Casablanki. Maroko 
jest pierwszym etapem trzyty­
godniowej podróży prywatnej 
amerykańskiego senatora, ktęry 
odwiedzi ponadto Algierię, Tu­
nezję oraz kraje Środkowego 
Wschodu. Edward Kennedy prze­
bywać będzie w Maroku do so­
boty 19. bm. (PAP)

Wpływy z podatków i opłat 
od gospodarki nieuspołecznio­
nej wynoszą w projekcie bud­
żetu ponad 9,7 mld zł. W po­
równaniu z poziomem tego­
rocznym oznacza to spadek o 
ok. 3 proc. W tej grupie naj­
ważniejszą pozycję stanowią 
podatki i opłaty pobierane od 
ludności rolniczej, które w 
projekcie wynoszą ok. 6,8 mld 
zł (w porównaniu z br. — spa 
dek o 1.7 proc.). Spadek ten 
jest przede wszystkim wyni­
kiem ulg inwestycyjnych przy 
znanych niektórym grupom 
gospodarstw.

Wpływy z podatku obroto­
wego i dochodowego od gos­
podarki nieuspołecznionej, zlo 
kalizowanej przede wszystkim 
w mieście, powinny wynieść 
w przyszłym roku blisko 2,9 
mld zł — wobec blisko 3,1 
mld zł w br. W tej sumie

Rzecz w tym by ukazać młodzieży 
romantyzm naszych czasów

Relerai H. Jabłońskiego z okazji „Dnia Nauczyciela**

Minister oświaty i szkolnic­
twa wyższego — Henryk Ja­
błoński podkreślił na wstępie, 
że realizacja poważnych zadań 
szkolnictwa w latach 1966— 
1970 zależy od najpełniejszej 
współpracy wszystkich ogniw 
nowo utworzonego minister­
stwa ze Związkiem Nauczy­
cielstwa Polskiego, z wycho­
wawczymi organizacjami mło­
dzieży, w oparciu o wzajemne 
zaufanie i współdziałanie ad­
ministracji i ogółu nauczy­
cieli.

Mówca stwierdził, że realizacja 
leformy szkolnictwa wynikająca z 
wytycznych partii i ustaw pań­
stwowych przyniosła już widocz­
ne rezultaty. Najpowszechniej zna 
nym jest powstanie klas ósmych 
w szkołach podstawowych. Liczba 
oddziałów w klasach ósmych prze 
kroczyła 25 tys. Szczególnie od­
czuła dokonane zmiany wieś. 
Świadczy to, jak wielką wagę 
przywiązuje nasze ludowe pań­
stwo do wyrównywania możliwo­
ści rozwoju kulturalnego wsi i 
miasta.

Nastąpiły istotne zmiany w 
zakresie treści nauczania i pod 
niesienia poziomu wychowaw­
czego w całym systemie oświa

Apel b. korespondentów 
norymberskich do UNESCO

Pisarze 1 dziennikarze — uczest­
nicy spotkania b. korespondentów 
przy Międzynarodowym Trybunale 
Wojskowym w Norymberdze, któ­
re w 20 lat po wydaniu wyroku 
na głównych zbrodniarzy wojen­
nych odbyło się w Warszawie, 
zwrócili się z apelem do UNESCO 
aby włączyła do programu swoich 
prac:

1) dokonanie badań nad sposo­
bem i aktualnym stanem przed­
stawienia młodemu pokoleniu 
wiedzy o procesie w Norymber­
dze, o założeniach prawnych 1 
moralnych tego procesu, jego u- 
staleniach i wyroku,

2) Przyjęcie zalecenia co do 
wprowadzenia do wydawnictw 1 
do programów nauczania odpo­
wiednich materiałów naświetla­
jących zasadniczą zgodność wszy­
stkich 'ludzi bez"różnić fas,” Naro­
dowości. poglądów, religii na spra 
wę odpowiedzialności za drugą 
wojnę światową 1 za zbrodnie wo­
jenne.

Rozdźwięki wśród 
parlamentarzystów NATO

Anglia przeciwko dominacji USA

Doroczna konferencja parlamentarzystów krajów — ucze­
stników NATO, która obraduje od 14 listopada dostarczyła 
już wielu dowodów świadczących o pogłębiających się roz- 
dźwiękach między różnymi delegacjami. Do prasy zachod­
niej przenikają informacje o głębokich różnicach zdań co 
do polityki państw NATO, struktury tej organizacji itp.

Delegat W. Brytanii, liberał 
Emlyn Hooson ponownie „zbun 
tował się”, jak piszą niektórzy 
z komentatorów zachodnich, 
przeciwko dominacji USA w 
Pakcie Północno-Atlantyckim. 
Jego zdaniem, NATO trzeba 
zreformować opierając się na 
koncepcji dwóch „bliźnia­
czych filarów”: północno-ame 
rykańskim i europejskim. Pro- 

mieszczą się wpływy od rze­
miosła — ponad 1,7 mld zł. 
Zmniejszenie obciążenia za­
kładów rzemieślniczych jest 
główną przyczyną spadku ca­
łej tej grupy dochodów.

Wydatki. Najwięcej środków 
przeznacza się z budżetu na fi­
nansowanie rozwoju gospodarki 
narodowej. W budżecie przewi­
dziano 38,4 mld zł na finansowa­
nie inwestycji. Należy jednak pod 
kreślić, że środki budżetowe sta­
nowią niespełna 2/5 ogólnych fun­
duszów przeznaczanych na cele 
Inwestycyjne. Większość środków 
na finansowanie Inwestycji po­
chodzi bowiem z funduszów włas 
nych zjednoczeń 1 przedsiębiorstw 
oraz kredytów bankowych.

Sporo środków przeznaczono w 
budżecie na naukę. Wyniosą one 
3,9 mld zł, tj. o 7,2 proc, więcej 
niż w br. Poza tym na prace zwią 
zane z rozwojem nauki, techniki, 
oraz uruchomieniem nowych pro­
dukcji z funduszu postępu tech­
niczno-ekonomicznego (środki po­
zabudżetowe) przewiduje się su­
mę ponad 5 mld zł.

Wydatki budżetu państwa ni u- 
rządzenia oraz usługi skcjalno- 
kulturalne wyniosą w przyszłym 
roku blisko 57 mld zł, tj. o 3,2 
proc, więcej niż w 1966 r. (PAP)

towym. Mamy nowe progra­
my nauczania dla szkoły ogól 
nokształcącej, trwają prace 
nad programami szkół zawo­
dowych. Minister Jabłoński 
podkreślił, że fundamental­
nym problemem każdej szkoły 
i uczelni jest powiązanie tre­
ści nauczania i najwłaściw­
szych, zgodnych z celami dy­
daktycznymi i wychowawczy­
mi metod pracy.

H. Jabłoński podkreślił da­
lej jako problem niezmiernej 
wagi konieczność współdzia­
łania wszystkich ogniw oświa 
ty w ustalaniu najwłaściw­
szych metod pracy wychowaw 
czej z młodzieżą. Nauczycieli 
nie dziwi, że dzisiejsza mło­
dzież jest inna niż dawniej. 
Nie możemy oświadczył mów­
ca — być wobec tej młodzieży 
bierni, musimy działać plano­
wo, z najpełniejszym rozez­
naniem sytuacji i doboru naj­
właściwszych metod pracy. 
^asza młodzież jest zdolna, 
rzecz w tym, by wszystkie jej 
walory rozwijać możliwie naj 
wcześniej i najpełniej. Doko- 
ramy tego, jeśli potrafimy u- 
kazać młodzieży romantyzm 
naszych czasów, wielkość bu­
downictwa socjalistycznego, 
niękno walki o nowy, lepszy 
świat, o pokój i braterstwo lu­
dów, wolnych od ucisku, o 
szczęście człowieka. Jednym 
słowem — jeśli będziemy u- 
mieli trafić do serc młodzie­
ży.

Mówca stwierdził, że w Polsce 
Ludowej uczyniono wiele by 
znieść pozostałość klasowej selek­
cji dzieci i młodzieży w dostępie 
do różnych szczebli oświaty. U nas 
przytłaczająca większość absol­
wentów szkół podstawowych uczy 
się dalej, podczas gdy np. we 
Francji przytłaczająca większość 
robotników i chłopów kończy edu 
kację na poziomie szkoły podsta­
wowej.

Na studiach dziennych szkół 
podlegających b. minister­
stwu szkolnictwa wyższego 
44,8 proc, studentów stanowią 
dzieci robotników, i chłopów, 

„w -wyższych .szkołach, pedago­
gicznych — 56,5 proc; na stu­
diach dla pracujących odsetek 
ten jest jeszcze wyższy. Do- 

I tychczasowych osiągnięć nie 

ponuje on „radykalny prze­
gląd polityki sojuszu atlantyc­
kiego pod kątem ustanowienia 
równości między Europą i A- 
meryką i nawiązania kontak­
tów z krajami Europy wschód 
niej”. Hooson wystąpił z ini­
cjatywą zalecającą sekretarzo­
wi generalnemu NATO zwró­
cenia się do szefów państw or­
ganizacji Układu Warszaw­
skiego z propozycją nawiąza­
nia osobistych kontaktów.

Komisja polityczna konferen 
cji parlamentarzystów wysu­
nęła projekt rezolucji zaleca­
jącej i ściślejsze konsultacje 
na temat doktryny nuklearnej 
NATO przy jednoczesnym 
popieraniu propozycji układu 
Wschód — Zachód w sprawie 
nierozprzestrzeniania broni a- 
tomowej. (PAP)

PAP
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• W pracown)/ Szpitala Ortope­
dycznego przy ul. Dzierżyńskiego 
zapalił się klej. Jeden z pracow­
ników został poparzony.

• Pogotowie Lekarskie, notuje 
nasilenie Zachorowań na grypę 1 
anginę. Liczba wezwań lekarza 
do podobnych} przypadków prze­
kroczyła znacznie przecjęthą.

• Wyjeżdżający zul< Wronlec- 
kiej samochód osobowy nie udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu auto­
busowi linii nr 60 wskutek czego 
doszło do zderzenia. Pojażdy 
uległy uszkodzeniu.

• Ze schodów w Pałacu Kultu­
ry spadł 52-letni Stefan M. do­
znając stłuczenia głowy i klatki 
piersiowej, (za) 

możemy jednak uważać za 
wystarczające.

Mówca podkreślił koniecz­
ność ciągłego doskonalenia u- 
miejętności nauczycieli oraz 
zapewnienia im należytych 
warunków pracy, szacunku 
społecznego, pomocy rodzi­
ców, organizacji wychowaw­
czych i administracji państwo 
wej wszystkich szczebli. Pod 
tym względem istnieją w peł­
ni sprzyjające warunki. Sto­
sunek kierowniczej siły naro­
du — PZPR do spraw oświaty 
jest tego najlepszym dowo­
dem.

W zakończeniu składając 
nauczycielom najgorętsze ży­
czenia min. Jabłoński oświad­
czył: mamy też prawo wie­
rzyć, że całe społeczeństwo co­
raz pełniej rozumieć będzie 
głęboki sens naszej pracy i jej 
znaczenie dla dalszego rozwo-' 
ju narodu we wszystkich dzie 
dżinach jego życia. (PAP)

Radziecko-francuska 
izba handlowa?

Francuski minister gospo­
darki i finansów Michel De­
bre zaproponował, by rozpa­
trzyć sprawę utworzenia ra- 
dziecko-francuskiej izby han­
dlowej.

Debre stwierdził, że we 
Francji szybko ulega zmianie 
stosunek wielkich firm i przed 
siębiorstw do współpracy go­
spodarczej i naukowo-tech­
nicznej ze Związkiem Radziec 
kim. Coraz więcej firm wypo­
wiada się za aktywnym roz­
wojem tych kontaktów.

Wicepremier ZSRR, Władi­
mir Kirillin, zgodził się z pro­
pozycją ministra Debre. (PAP)

NRF wznowi kontakty 
z krajami arabskimi?
Bońskie ministerstwo spraw 

zagranicznych potwierdziło w 
czwartek, że od pewnego cza­
su rząd federalny utrzymuje 
poufne kontakty z szeregiem 
państw arabskich i z Ligą A- 
rabską w sprawie wznowienia 
stosunków dyplomatycznych. 
Stosunki te — jak wiadomo — 
zerwane zostały między więk­
szością krajów arabskich i 
Bonn w lecie 1965 r. jako pro­
test przeciwko podjęciu sto­
sunków dyplomatycznych mię 
dzy NRF i Izraelem. (PAP)

Maleje popularność 
labourzystów

„Daily Mail” publikuje wy­
niki ostatniej ankiety biura 
badania opinii publicznej na 
temat popularności poszczegól 
nych partii W. Brytanii. An­
kieta wykazała, że przewaga 
labourzystów nad konserwa­
tystami zmalała w ostatnim 
miesiącu z 14,9 proc, do 7,1 
proc. (PAP)

Australijskie tournee 
Stefanii Woytowicz

Odbywająca od 4 miesięcy 
pełne triumfów dalekowschod­
nie tournee Stefania Woyto- 
wićz występuje obecnie w 
Sydney. Po 10 koncertach w 
tym mieście, nasza znakomita 
śpiewaczka wystąpi w Bom­
baju, skąd uda się w drogę po­
wrotną do kraju. W Warsza­
wie artystka spodziewana jest 
30 listopada. Dotychczasowe 40 
koncertów w Australii przy­
niosło ogromny sukces Stefa­
nii Woytowicz, którą krytycy 
określiii jako „geniusza woka­
listyki”. (PAP)
iiiiiitHHHijłismiłiiiiiiiiniimiiiiiinHiiiiiHi**1

Ozislelszy serwis InłormacyinY 
loracował: Jerzy Walasek. /

GŁOS wielkopolski reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 
Centrala teł 611-21 łączy ww^ 
^ie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo pras.05!w 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.w ’
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Egzamin
zdaje 

cala wieś
Wieś Radwanki jest nie­

wielka: kilkanaście do­
mów przy błotnistej, wy 

boistej drodze. Dawniej opo­
wiadali o tej miejscowości w 
okolicy, że tu „diabeł mówi do 
branoc”. Ale to było wtedy, 
kiedy na końcu wsi nie stał 
jeszcze nowy, jasno tynkowa­
ny budynek szkolny. Szkoła 
jest piętroWa, mieści 5 izb lek 
cyjnych, kancelarię — obok 
oddział przedszkolny i miesz­
kanie dla kierownika, który 
„nie potrafi usiedzieć za biur­
kiem” i — mimo licznych pro 
pozycji — pozostaje, od czter-

aniiiiiiiiiimiiitiii ■hu u mi u i ni mm miiiiiiiii

Mimo niewysokiej często ja­
kości programów, mimo dość 
licznych denerwujących uste 

rek technicznych telewizja w Pol­
sce zyskała sobie zaprzysiężo­
nych r wielbicieli,

Jednym z ważniejszych proble­
mów jest wzrost abonentów tele­
wizyjnych — gdyż obecnie zaled­
wie 22 proc, posiada telewizory. 
Sytuacja poprawi się dopiero w 
ciągu planu pięcioletniego, kiedy 
to lista odbiorców programu tele­
wizyjnego wzrośnie prawie dwu­
krotnie (40 proc, rodzin). W la­
tach 1966—70 przemysł elektronicz 
ny wyprodukuje około 2 min te­
lewizorów, przestawiając się stop­
niowo na produkcje najnowocześ­
niejszych 19—23 calowych odbior­
ników, a także przystawek i tele­
wizorów przystosowanych do od­
bioru II programu.

Poza zwiększeniem liczby od­
biorników telewizyjnych wyłania 
się również problem pogodzenia 

nastu lat, wiemy nie tylko 
swoim uczniom. Całym Rad- 
wankom.

A rozpoczął pan pracę prze­
cież jeszcze w tej starej, ciasnej 
szkole, prawda? — pytam p. AL­
FONSA RAJKA.

— Tak, w starej. Ale kiedy 
w Radwankach uzyskaliśmy 
cegły z rozbiórki — to był rok 
chyba 1958 — i mieli je za­
brać do Chodzieży, nie wytrzy 
matem i mówię do gospoda- 
TZV: „To my bez szkoły, a co 
innego z naszej cegły ma się 
budować?” Pojechaliśmy z de 
legacją do Powiatowej Rady, 
wysłuchali nas, zrozumieli no 
i ... mamy szkołę. Pewnie, nie 
od razu. Bo na zdobyciu tych 
cegieł nie można było poprze­
stać. Mówią: „wieś od świata 
odcięta”, a ja myślę, że tu ta­
ki sam świat jak wszędzie. 
Tylko trzeba go trochę zmie­
nić samemu. Przy budowie 
szkoły ludzie się przekonali, 
co można zdziałać wspólnym 
wysiłkiem. Pieniądze z pań­
stwowej dotacji nie wystar­
czyły, ale pomogła cała wieś 
w czynie społecznym, który 
przeliczono oficjalnie na war­
tość stu tysięcy złotych. 285 
wozów ze żwirem przywieźli, 
starą szkołę rozebrali, przy 
wykopach ziemnych pracowa 
li. Z każdej rodziny — a jest 
ich tu 62 — ktoś przychodził 
do pomocy.

W 1960 roku szkoła była go 
towa. Ludzie się już — jak mó 
wię — przyzwyczaili do społe 
cznego działania. Nasza wieś 
zdobyła l miejsce •w powiecie 
w zbiórce na budowę szkół no 
i dostaliśmy nagrodę: 50 tysię 
cy. To miało być na tynkowa­
nie szkoły. Ale zrobiliśmy sy­
stemem gospodarczym i wy­
szło taniej. Za resztę kupiłem 
hydrofor, ażeby szkoła miała 
bieżącą wodę. Potem pomogła 
inna nagroda: w konkursie 
„Na Tysiąclecie — szkoły w 
zieleni”. Przy naszej, oprócz 
drzew i krzewów — zasadzili­
....................

W 1968 roku II program TV
różnych zainteresowań - zwiększa­
jącej się widowni telewizyjnej. 
Wprawdzie w przyszłym roku TV 
zamierza rozszerzyć emisję do 11 
godzin na dobę, ale to — zwa­
żywszy na pory nadawania, przed 
południowe, późne godziny wie­
czorne — nie załatwia sprawy na 
dłuższą metę. Toteż konieczne wy 
daje się uruchomienie II progra­
mu, który wystartuje w roku 
1968.

W pierwszym okresie będzie to 
jaszcze bardzo skromna działal­
ność, bowiem czas nadawania au­
dycji wyniesie zaledwie 2,5 godzi­
ny. Przewiduje się, że program I 
będzie dostosowany do potrzeb I 
zainteresowań najszerszych krę­
gów odbiorców telewizyjnych, na 
tomiast program II będzie miał 
charakter specjalistyczny, skiero­

śmy szkółkę. Kupiłem wtedy, 
pamiętam telewizor. Zaprosi­
łem gospodarzy na wspólne o- 
glądanie. Dla większości — 
był to pierwszy tego rodzaju 
„seans” w życiu.

— Teraz też pan tak zaprasza?

— Teraz już mają swoje: 30 
aparatów telewizyjnych jest 
we wsi. Za dalsze przodowni­
ctwo w zbiórce na budowę 
szkół przyznali nam znowu na 
grodę, dołożyli dotacje — zało 
żyliśmy w szkole centralne o- 
grzewanie.

— No, to pan ma już przynaj­
mniej budownictwo „z głowy”...

— O nie! Teraz myślę — bo 
ja, wie pani, uczę biologii — 
o zbudowaniu pracowni biolo 
gicznej, ale takiej z prawdzi­
wego zdarzenia. Chcę do szko 
ły dobudować rodzaj oszklo­
nej oranżerii, połączonej z pra 
cownią biologiczną. Będzie 
tam ciepła woda, żebyśmy mo 
gli hodować różne rośliny i 
przeprowadzać doświadcze­
nia. A jak już tę ciepłą wodę 
zaczną doprowadzać, to będę 
mógł postarać się o zbudowa­
nie obok łaźni z natryskami 
dla mieszkańców wsi. Pomogą 
nam w realizacji tych projek- 
tów dochody ze sprzedaży 
drzewek z naszej szkółki.

— No, a szkolne potrzeby? Wy­
posażenie, pomoce naukowe?

Trochę już mamy: telewizor, 
magnetofon, rzutnik. Urządzi­
liśmy pracownię geograficzną 
i salę do zajęć audiowizual­
nych. Wkrótce powstanie pra 
cownia biologiczna.

— A do miasta pana nie cią­
gnie?

— Powiem pani: ja jestem 
taki człowiek, który musi coś 
organizować, urządzać, zmie­
niać — i widzieć efekty swo­
jej pracy. A właśnie tutaj, w 
małym środowisku, czuje się 
chyba najwyraźniej, że jest 
się potrzebnym. I to nie tylko 
uczniom.

(notowała: wch)

wany do konkretnego adresata: 
środowisk naukowych, technicz­
nych, rolniczych itp. Oczywiście 
podział ten nie jest ostatecznie 
przesądzony, zadecyduje o nim 
jak i o profilu II programu licz­
ba i zainteresowania odbiorców.

W pierwszej fazie rozwoju pro­
gram II będzie odbierany w War­
szawie. Na tych terenach (w po­
czątkowym tylko okresie) możli­
wy będzie odbiór programu na 
posiadanych obecnie telewizorach. 
Jednak w miarę rozszerzania II 
programu na inne ośrodki nastą­
pi konieczność wykorzystania 
tzw. czwartego zakresu częstotli­
wości, co spowoduje konieczność 
zakupu innego odbiornika względ 
nie specjalnej przystawki do po­
siadanego telewizora. (API)

Sprawy Doenitza

Wielki admirał Karl 
Doenitz, desygnowa­
ny w dniu 29 kwiet­

nia 1945 przez Hitlera jego na­
stępcą na stanowisku główno­
dowodzącego i prezydenta Rze 
szy, doczekał się — w specy­
ficznej dla republiki bońskiej 
atmosferze 20-letniej rocznicy 
ogłoszenia wyroku norymber­
skiego — pełnej rehabilitacji. 
Na zebraniu w Duesseldorfie 
ostro skrytykował sam proces 
norymberski. Stwierdził, że 
nałożona na niego w Norym­
berdze kara dziesięciu lat wię­
zienia spotkała go niesłusznie.

Doenitz opuścił salę wśród 
braw, w szpalerze wiwatują­
cych na jego cześć wielbicieli 
Wehrmachtu, domagających 
się zwolnienia ze Szpandawy 
zastępcy Hitlera, R. Hessa. 
Nazywało się, że była to jesz­
cze jedna impreza neohitle- 
rowska, z którą nie solidary­
zuje się. ani rząd, ani społe­
czeństwo. Doenitzowi, który 
jeszcze w dniu 1 maja 1945 
wzywał naród niemiecki do 
kontynuowania wojny na 
wschodzie, nie od dziś bru­
natni brązownicy przygoto­
wują w NRF, niezależnie od 
dziedzicznych laurów hitle­
rowskich, również współczes­
ny, boński wieniec chwały. 
Oto w „Wehrwissenschaftli- 
che Rundschau”, czasopiśmie 
wydawanym w Frankfurcie 
n. Menem pod patronatem 
hitlerowskiego wiceadmirała 
Friedricha Rugę, ukazał się 
artykuł dokumentacyjny do­
centa dra Hannsa von Krann- 
halsa, którego zadaniem jest 
ukazać udział wielkiego ad­
mirała i jego „rządu” — w ści­
ganiu zbrodni popełnionych 
na więźniach obozów koncen­
tracyjnych. Dokumenty, opu­
blikowane zresztą po raz 
pierwszy, wskazują istotnie na 
pewne próby pociągnięcia do 
odpowiedzialności jakichś tam 
niewielu winowajców, praw­
dopodobnie tych, którzy na 
„wiślanej barce” przewieźli w 
nieludzkich warunkach aż 
prawie tuż pod kwaterę głów­
ną wielkiego admirała, niektó­
rych więźniów Sztuthofu. Nade 

wszystko znamienna jest jed­
nak inna ich wymowa, któ­
rej „nie zdołali” dostrzec 
wydawcy tekstów. W doku­
mentach uzewnętrznią się 
bowiem przede wszystkim 
przemożna chęć ocalenia nie­
mieckiego „honoru” żołnier­
skiego oraz całkowitego zrzu­
cenia z siebie odpowiedzial­
ności za zbrodnie.

W tzw. „dzienniku Doe­
nitza” pisze hr. Schwerin von 
Krosigk, stwierdzając w dniu 
11 maja 1945, iż szerzą się 
wiadomości o sprzecznych z

ciąg dalszy
prawem” warunkach, jakie 
panowały w obozach koncen­
tracyjnych:

„Ponieważ ani naród niemiecki, 
ani Wehrmacht nie znał tego sta­
nu rzeczy, koniecznym jest w 
tych okolicznościach zdystanso­
wać się od nich oficjalnie i jas­
no”.

Cztery dni później, a w pięć 
dni po kapitulacji, von Kro­
sigk raportował wielkiemu 
admirałowi, uważającemu się 
wciąż z mocy Hitlera za jego 
następcę pilnującego intere­
sów i uprawnień 1000-letniej 
Rzeszy, co następuje:

„Stwierdzam, że jeśli w obozach 
koncentracyjnych zdarzały się 
rzeczy, które były sprzeczne z o- 
gólnie obowiązującymi zasadami 
prawa moralności oraz z poczu­
ciem uczciwego człowieka, to tyl­
ko niewielu ludzi w Niemczech 
wiedziało o tym coś niecoś. Nie­
zależnie od tych niewielu ludzi 
niemiecki Wehrmacht i naród nie­
miecki nie wiedzieli o tych rze­
czach niczego i nie mają z nimi 
nic wspólnego. Ten fakt musi być 
oficjalnie wyjaśniony.

Ale nie wystarcza samo podanie 
tego do wiadomości. Naród nie­
miecki chce, o ile mocarstwa oku­
pacyjne dopuszczą do tego, w 
swoim domu sam przywrócić po­
rządek”.

Von Krosigk zaproponował 
w tym celu powołanie komisji 
składającej się z. Niemców, 
cieszących się odpowiednim 
autorytetem moralnym dla 
przeprowadzenia dochodzeń i 
wszczęcia dalszego postępo­
wania. Doenitz został „już” 7 
maja 1945 r. o godzinie 22 po­
informowany telefonicznie o 
tych sprawach. Nie spiesząc 
się pisał — wciąż jeszcze z 
„kwatery głównej” pod Flens- 
burgiem — dnia 15 maja 1945, 
więc w 8 dni później, co na­
stępuje:

Jakkolwiek można mieć nadzie­
ję, że w tych stwierdzeniach (tzn. 
w dowodach dotyczących warun­
ków, jakie panowały w obozach 
koncentracyjnych) chodzi tylko o 
poszczególne wypadki, to jednak 
dla wyświetlenia (sprawy) odpo­
wiedzialności należy bezwzględnie 
ustalić winowajców. Domaga się 
tego już wzgląd na naród nie­
miecki, któremu pozostały całko­
wicie nieznane tego rodzaju wy­
padki i który w jego całości 
Zwróci się przeciwko nim”.

Jeszcze tego samego dnia, 
15. V. 1945, Doenitz wydał spe­
cjalne „zarządzenie” w spra­
wie wszczęcia dochodzeń na 
podstawie obowiązującego u- 
stawodawstwa — hitlerow­
skiego. Nazajutrz przekazano 
to zarządzenie zawierające 
pięć krótkich zdań na ręce 
gen. Eisenhowera z prośbą o 
zezwolenie na wszczęcie po­
stępowania przed sądem Rze­
szy. W piśmie towarzyszą­
cym podkreślono ponownie:

„Naród niemiecki nie wiedział 
dotychczas nic o tym, jakie wa­

runki panowały w obozach. Ka­
cety były całkowicie odcięte od 
świata zewnętrznego i wszystko 
co się w tych obozach działo, by­
ło utrzymywane w najściślejszej 
Jajemnicy. Nawet czołowe osobi- 
tości niemieckie nie miały żad­

nej możliwości zaznajomienia się 
z faktycznymi warunkami w obo­
zach koncentracyjnych”.

W dniu 18 maja 1945 Doenitz 
jako głównodowodzący siłami 
zbrojnymi III Rzeszy pisał w 
rozkazie do Wehrmachtu:

„Ja wiem, że żołnierz niemiec­
ki, a także ogół spełniających w 
naszych szeregach obowiązki żoł­
nierskie członków Waffen-SS, nie 
wiedział nic o tym, jeżeli w obo­
zach koncentracyjnych, a szcze­
gólnie w czasie przenosin, spowo­
dowanych wypadkami wojenny­
mi, zachodziły rzeczy, które sto­
ją w jawnej sprzeczności z ogól­
nymi zasadami prawa i moral­
ności.

Wraz z milionami niemieckich 
żołnierzy, którzy z honorem i czy­
sto walcząc — spełniali swój obo­
wiązek, wraz z naszymi poległymi 
współtowarzyszami czuję się zo­
bowiązany do jednoznacznego 
stwierdzenia, że my, żołnierze nie 
mamy nic wspólnego z aktami 
samowoli kłócącymi się z postawą 
żołnierską i poczuciem honoru...”

Władze okupacyjne zakaza­
ły rozpowszechniania treści 
tego rozkazu. Nie wyrażono 
również zgody na otwarcie po­
stępowania w sprawie obozów 
koncentracyjnych przed „są­
dem Rzeszy”. Doenitz został 
aresztowany w dniu 23 maja 
1945 r. Trybunał Narodów w 
Norymberdze skazał go na 10 
lat więzienia. Doenitz tę karę 
odbył. Ciąg dalszy jest znany.

Doenitz publikuje swoje pa­
miętniki. Odbiera w dalszym 
ciągu honory jako prawny na­
stępca Hitlera. W 20-Iecie o- 
głoszenia wyroku norymber­
skiego potępia tego wyroku 
sentencje. Naukowcy zachod­
ni oniemieccy publikują doku­
menty, które gloryfikują 
Wehrmacht i SS, zwalniając 
ogół od najelementarniejszego 
poczucia winy. Idą dalej. Do­
kumenty opublikowane przez 
doc. Hansa von Krannhalsa w 
piśmie nazwanym w podty­
tule „organem do spraw bez­
pieczeństwa europejskiego” 
mają wykazać, że inicjatywa 
Doenitza została przez zwy­
cięzców „zdławiona”, co było 
„politycznym błędem”, który 
mści się do dziś. W ten spo­
sób między ceremonią piłatow 
skiego umywania rąk, demon­
strowaną publicznie od wielu 
lat przez zbrodniarzy hitle­
rowskich, a „winą” zwycięz­
ców został przerzucony po­
most. Zatem rachunki miały­
by być wyrównane. Ciąg dal­
szy sprawy rozgrywa się w 
czasie manifestacji neohitle- 
rowskich w NRF.

ANTONI W. WALCZAK

Zajmę się dzieckiem 
swoim domu. Oferty „Pr? 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36065 g.

Sprzedam samochód — 
..Warszawa” używany. A. 
Wylęgała Bojanowo, ul. 
Rynek 33. pow. Rawicz.

Potrzebny kierowca, po­
wyżej lat 30. na taksów­
kę. Oferty ..Prasa”. Grun 
Waldzka 19 dla 36070g.

Pianino Karl Ecke Dres- 
den. sprzedam. Sw. Tó- 
zefa 5 m. 7. 36093g

Dnia 13 listopada 1966 r. zmarła

Maria Mendyk 
pracownica naszego Przedsiębiorstwa 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają:
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu 36753?

Dnia 17 listopada 1966 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, ukochana 
mama, córka, siostra, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 67. śp.

Maria Wawrzyniak
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o Rodź. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu- 
tyckiej (Poddany).

W głębokim smutku pogrążona
P. ODZINA

Poznań, ul. Grudzieniec 80 m. 16. 36768?

Dnia 16 listopada 1966 r. zmarł po długich 
>erpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

Przeżywszy lat 89. nasz najdroższy ojciec, teść, 
Qziadek i pradziadek, śp.

Władysław Łapiński
o^eb odbędzie się w sobotę, dnia 19 hm. 

Soaz. io.3o na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
367616

Futro nowe, oryginalne, 
iasne — korzystnie sprze­
dam. Drużbackiej 2 m. 8 
(boczna Wyspiańskiego).

36094g
Sprzedam samochód — 
„Wartburg de Lux" w. 
idealnym stanie, z małvrn 
przebiegiem. Tel. 670-021, 
w. 87, w godz. 8—15. Po­
znań. Sowińskiego 30 m.

Pianino czarne z metalo­
wa płytą, niemieckie, w 
dobrym stanie, sprzedam 
korzystnie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36110g.____________________  
Oponę nową do Wartbur 
ga. sprzedam. Tel. 455-56. 

36198g

Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55 

UPRZEJMIE PRZYPOMINA

6. 36136g

Piec stałopalny nowy 
sprzedam. Wiadomość
tel. 422-31. 36134g

W dniu 16 listopada 1966 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 61, uko­
chany mąż, ojciec, brat i dziadek, śp.

Bronisław Pietrowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, SYN, SYNOWA 

WNUKI i RODZINA
Poznań - Szczepankowo. 36799g

Dnia 16 listopada 1966 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 93, śp.

Józefa Piechocka
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby Płokarzów w Krzesi- 
nach, ul. Krzesiny 37.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona
RODZINA

Krzesiny, Gdynia, Rumia. 36776g

Dnia 16 listopada 1966 roku zmarł w wieku 
lat 89, śp.

Władysław Łopińskl 
mistrz instałatorsko - blacharski, 

senior rzemiosła poznańskiego, zasłużony czło­
nek Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Srebrną Jubileuszową Odznaką 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 19 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD 
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

w Poznaniu K8428

wszystkim swoim kontrahentom, że obec­
nie obowiązują nowe numery telefoniczne

Centrala
Zarząd
Dział Społeczno - Samorządowy

673-221 
670-830 
673-473

Dział Inwestycji — Dział Zaop. Mater. 671-441
Dział Spożywczy
Dział Pieczywa i Nabiału 
Oddział Remontowo - Budowlany 
Warsztat Naprawy Wag 
Magazyn Warzywno - Owocowy

671-458 
671-106 
712-03 
670-712 
659-60

Równocześnie informuiemy, że powyższe nu­
mery telefonów ogłoszone zostały w dodatko­
wym spisie Urzędu Telefonów Mielscowych.

K8044

10. 36144g

Sprzedam Warszawę, w 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań.Mielżyńskiego 22 m.
6. 36154g

Sprzedam parcelę budów 
laną w Lesznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36150g.

Domek do 180.000 zł ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36360g._______ ____________
Sprzedam dom mieszka 1- 
ny — ziemi 1,39 ha. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36209g.

Sprzedam okazyjnie 2 łóż 
ka (z materacami). Wia­
domość: Strzałowa 6 m.

Zamienię pokój, kuchnię, 
komfort, na mieszkanie w 
Lesznie. Konaszewska Po­
znań. Klasztorna 4 m. 9. 

36120g.

Magnetofon „Philips” fa­
brycznie nowy, 4-ścieżko 
wy. automatyczny, w 
drzewie, kompletny, sprze 
dam. Wojciech Krugiełka 
Kościańska 15. tel. 656-44. 

36140?

Zamienię pokój z kuch­
nia z wygodami w Olszty 
nie, na równorzędne w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 467-02. 36170g
Przyjmę panów na po­
kój. Junikowo, ul. Dzie-

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10-15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 10) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Za^ek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

[WVSTAWV

Muzeum Narodowe (Al. 
Marcinkowskiego 9) —
„Książką radziecka o sztu 
ce” — g. 9—15.

DWA Arsenał (St. Ry­
nek) — „Wsnółczesna pla 
styka słowacka” — godz. 
10—18.

Klub „Od nowa” (Wiel 
ka 1) — Obrazy Wacła­
wa Twarowskiego (Po­
znań) — g. 17—22.

DVZURV

wińska 75. 35910m

Dnia 16 listopada 1966 r. odszedł od nas na 
zawsze, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Wiktor Kordus
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA

i WNUCZEK

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39> — wystawa grafiki Zy 
gmunta Sałaty — g. 10—20

Pałac Kultury — ,.Ope 
retka Poznańska w minio 
nvm X-leciu” — g. 10—18,

Biblioteka Główna UAM 
- ..książka Litwy Radzie 
ck'ej”.

Wojskowy Szpital Rejo­
nowy (ul. Grunwaldzka, 
tel 656-52) — chirurgia, 
interna, okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 
536-21) — chir. dziec. do 
lat 14.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gujc tylko na terenie Po 
znania wvpadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45: norady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi- 
ruTgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23. sto­
matologiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103). 
teł. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — czynna całą 
dohe.

Dyżur nocnv: Główna 53 
I Siorołęcka 79.

Lekarz Weterynarii —. 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9— •” (w nocy — nagłe 
wynndki).

36787g
Y „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
Nr 274 (7081) 18 X] 1>fi6



Prezent opiekunów
Przykładem dobrze pojętej 

współpracy między szkołą a 
jej zakładem opiekuńczym, 
jest Państwowe Przedsiębior­
stwo „Motozbyt” w Poznaniu. 
Przedsiębiorstwo sprawuje 
pieczę nad Szkołą Podstawo­
wą nr 82 im. por. Kalinow­
skiego. Interesuje się potrze­
bami tej placówki i uczącej 
się w niej młodzieży zarówno 
na co dzień jak i od święta. 
Wyraża się to m. in. w świad­
czeniach finansowych przy za­
kupie pomocy naukowych, 
wyposażenia pracowni itp.

Ostatnio, z okazji Dnia Na­
uczyciela, „Motozbyt” zafun­
dował podopiecznej szkole en­
cyklopedię, słowniki i lektury 
potrzebne do wyposażenia 
klaso-pracowni języka pol­
skiego i rosyjskiego. Prezent 
ten przyjęli z wdzięcznością 
zarówno nauczyciele jak i mło 
dzież, przekazując Dyrekcji i 
Radzie Zakładowej wyrazy 
podziękowania, (fb)

Ha Dzień Nauczyciela

Odwiedziliśmy 
„naszą” szkołą

Dziesięć lat temu „Głos 
Wielkopolski” objął patronat 
nad Szkołą Podstawową w 
Gołuskach pod Poznaniem. 
Każdego też roku odwiedza­
my dzieci i ich wychowawców, 
w miarę możności zasilamy 
szkolną bibliotekę, obdarowu­
jemy7 młodzież zabawkami, 
lub też pomocami szkolnymi. 
We wtorek, 16 bm., odwiedzi­
liśmy Gołuski. Zawieźliśmy 
tym razem — z uwagi na zbli­
żający się okres świąteczny — 
zabawki. Przeznaczone one zo­
stały dla najlepiej uczących 
się, zwycięzców zgadywanek 
szkolnych, dla wyróżniających 
się wzorowym zachowaniem. 
Podarki przekazaliśmy kie­
rownikowi szkoły p. Tomaszo­
wi Miłostanowi. Ofiarowany 
szkole przed pary laty epidia­
skop jest dużą rozrywką dzie­
ci; wyraziły one prośbę o no­
wy zestaw filmów. Będziemy 
starali się spełnić to życzenie.

__________ (Ino)

Uwaga mieszkańcy 
Środki i Głównej

Zawiadamia się, że w związku 
z pracami inwestycyjnymi począw 
szy od godz. 7 do 18, dnia 20 li­
stopada (niedziela) nastąpi przer­
wa w dostawie wody do budyn­
ków i zakładów przemysłowych 
położonych przy Rynku Śródec- 
kim i w dzielnicy Główna.

Wszystkich zainteresowanych 
wzywa się do zabezpieczenia so­
bie odpowiednich zapasów wody.

(M 8439)

Obiekty, na które czeka miasto
Zatwierdzono inwestycje dla lecznictwa

O rzed kilkoma tygodniami zatwierdzono plan inwestycyj­
ny poznańskiej służby z drowia na bieżącą 5-latkę. 

Długo ważyły się losy kilku obiektów. Ostatecznie wszyst­
kie placówki, które według sugestii poznańskiej służby 
zdrowia miały powstać do końca 1970 roku, weszły do pla­
nu.
Najmniej dyskusji wywoła­

ła budowa szpitala miejskiego 
przy ul. Lutyckiej, który ma 
być oddany do użytku w 1970 
roku. Kosztem 124 min. zł po­
wstanie w pierwszym etapie 
16 oddziałów dysponujących 
700 łóżkami oraz zaplecze, któ 
re będzie mogło obsłużyć o- 
biekt szpitalny na 1500 łóżek. 
Budowa następnych oddzia­
łów szpitalnych, które podnio 
słyby liczbę miejsc do 1500, 
przewidziana jest na następ­
ne lata.

W roku 1967 roku rozpocz­
nie się budowa dwóch żłob­
ków na osiedlu mieszkanio­
wym Rataje (każdy z nich ko­
sztować będzie około 3 min. 
zł), zaś pod koniec bieżącej 
5-latki powstanie żłobek na 
Winogradach.

Z dużym zadowoleniem trze 
ba przyjąć wprowadzoną do 
planu budowę zakładu . dla 
dzieci głęboko niedorozwinię­
tych oraz zakładu dla prze­
wlekle chorych. Ten ostatni 
zlokalizowano przy ul. Mogi­
leńskiej. Będzie dysponował 
200 miejscami, a jego budowa 
(10 min. zł) rozpocznie się w 
przyszłym roku. Zakład ten 
powinien w 'dużej mierze od­
ciążyć poznańskie szpitale, 
gdzie przebywa przecież dużo 
ludzi, których leczenie jest 
długotrwałe i którzy wyma­
gają specjalnej opieki. Umie­
szczenie takich osób w nowym

L zachowania ,,nd"
Społecznym trudem buduje się 
od lat wspaniały Park Tysiącle­
cia. Rozciąga się on na znacz­
nym obszarze od ul. Warszaw­
skiej do Jeziora Maltańskiego. 
Ma już wspaniałe drogi, piękne 
rejony zieleni. Postawiono też 
przy licznych ścieżkach wiele ła­
wek. Każda z nich to dwa beto­
nowe słupki, mocno wkopane w 
ziemię, i kilka drewnianych prę­
tów łączących. Dzisiaj nie ma 
prawie mowy o wykorzystaniu 
ławek. Jak większość z nich wy­
gląda — prezentuje nasze zdję­
cie. Znaleźli się ludzie — praw 
dopodobnle młodzież z najbliż­
szej okolicy — którzy za nic 
mają sobie społeczną pracę i 
społeczne pieniądze. Nie pozo- 
staje nic innego, jak korzystają­
cym z parku postawić niedosta­
tecznie z zachowania, a miej­
scowym organom MO i ORMO 
polecić park na Nowym Mieście 
jako obiekt wymagający szcze­

gólnego zainteresowania, (o)
Fot. — K. Przychodzki 

zakładzie pozwoli na lepsze 
wykorzystanie łóżek w poz­
nańskich szpitalach. Zakład 
dla dzieci głęboko niedoroz­
winiętych nie ma jeszcze loka 
lizacji. Powstanie on najpraw 
dopodobniej na Jeżycach.

Kosztem 14 min. zł zbudo­
wany zostanie zakład szkole­
nia inwalidów z internatem. 
Powstanie on przy ul. Szama­
rzewskiego. Położenie kamie­
nia węgielnego' pod jego bu­
dowę przewidziane jest na rok 
1967. Do tego obiektu przenie 
siony zostanie zakład szkole­
niowy mieszczący się obecnie 
przy ul. Wawrzyniaka. Zwol­
nione pomieszczenia Wydział 
Zdrowia Prezydium RN Poz­
nania chce wykorzystać dla 
zorganizowania zakładu opie­
ki społecznej.

Zatwierdzono również osta­
teczną lokalizację dla stacji 
Pogotowia Ratunkowego. Bę­
dzie się ona mieściła na naroż' 
niku ulic Bema i Marchlew­
skiego. Nieco opóźni się tylko 
termin budowy. Rozpocznie 
się ona w 1969 r. Centralna 
Stacja Pogotowia Ratunkowe 
go posiadać będzie oddział ob 
serwacyjny na 25 łóżek.

Przy okazji warto chyba poru­
szyć problem małych, satelitar­
nych stacji pogotowia, które po­
winny — naszym zdaniem — zna­
leźć się w różnych rejonach Po­
znania. Ponieważ ulice Poznania 
są dość ciasne, przejazd karetki z 
Bema do innego rejonu, np. na 
Junikowo lub Winogrady trwać 
będzie dość długo. Wyjściem z sy­
tuacji jest stworzenie małych sta­
cji, pracujących w oparciu o cen­
tralną bazę. Dysponując dwoma 
lub trzema karetkami, mogłyby 
one obsługiwać dany rejon. W 
Poznaniu mamv już dwie takie 
nodstacle: na Dębcu i przv ul. 
Kórnickiej. Gdyby udało się za­
łatwić zorcanizowanie następnych 
stacji w rejonach G6rczvna, Je­
życ i Winograd. mielibyśmy roz­
wiązany problem niesienia szyb­
kiej pomocy ciężko chorym.

Z drobniejszych inwestycji 
trzeba wymienić budowę bazy 
dla Miejskiej Kolumny Trans

Wyinij — zachowaj

Wszystko o akustyce
Z ciekawą inicjatywą wy­

stąpiło Polskie Towarzystwo 
Akustyczne w Poznaniu. Po­
cząwszy od tego tygodnia od­
bywać się będą — zawsze w 
piątek — wykłady na temat 
zagadnień akustyki i walki z 
hałasem. Wykładowcami będą 
najwybitniejsi znawcy zagad­
nienia, a na miejsce prelekcji 
wyznaczono salę Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
przy ill. Mielżyńskiego 27/29. 
Początek wykładów zawsze o 
godz. 18.

A oto terminarz całego cy­
klu: 18 bm. — „Utrwalanie 
i odtwarzanie” — dr S. Przy- 
górzewski, 25 bm. — „Rozpo­
znawanie głosu” — doc. dr W. 
Jassem. 2 grudnia — „Hałas w 
życiu człowieka” — mgr E. 
Hojan, 9. XII. — „Aspekty 
anatomiczne i fizjologiczne 
hałasu” — prof. dr J. Kołacz­
kowski oraz 16. XII. — „Ultra­
dźwięki w nauce i przemyśle” 
— doc. dr A. Śliwiński, (c) 

portu Sanitarnego przy ul. 
Węglinieckiej, kotłowni La- 
monta dla Szpitala Miejskie­
go im. J. Strusia oraz oczysz­
czalni ścieków dla szpitali 
miejskich Strusia i Raszei. 
Do 1967 roku plan inwestycyj 
ny przewiduje też pobudowa­
nie przychodni rejonowych na 
Wildzie i Starym Mieście.

Według wstępnych założeń, po 
1970 roku powinny powstać w Po­
znaniu takie obiekty, jak: szpital 
zakaźny, szpital psychiatryczny, 
domy rencisty (w każdej dzielni­
cy jeden, dysponujący 200 miej­
scami),' przychodnia obwodowa 
dla Starego Miasta, żłobki i inne 
mniejsze placówki. Poza tym ko­
nieczne jest w Poznaniu zorgani­
zowanie dużego szpitala urazowe­
go. Wydaje się. że po oddaniu do 
użytku obiektu przy ul. Lutyę- 
kiej, będzie można na urazówkę 
przeznaczyć jeden ze starszych 
szpitali miejskich. (st)

Przewodniczący J. Kusiak 
wśród prawników

Ostatnio odbyło się spotka­
nie przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia Jerzego Kusiaka z preze­
sami i sędziami sądów po­
znańskich. Przewodniczący 
Kusiak omówił aktualną sy­
tuację i perspektywy rozwoju 
Poznania, na najbliższe kilka­
naście lat, odpowiadając wy­
czerpująco na pytania intere­
sujące sędziów, a dotyczące 
gospodarki komunalnej, miesz 
kaniowej, komunikacji, usług 
i handlu, (na)

INFORMUJEMY
Na koncert Chóru i Estrady 

..Sęk” z Politechniki Poznańskiej 
zapraszają z okazji Tygodnia Stu­
denta Rada Uczelniania ZSP Poli­
techniki i Dom Kultury „Pomet" 
dzisiaj o godz. 19.30 do Domu Kul 
tury przy ul. Krańcowej 15.

Z okazji 250-rocznicy śmierci G. 
W. Leibniza Polskie Towarzystwo 
Matematyczne zaprasza dzisiaj o 
godz. 17.45 do sali Katedry Mate­
matyki UAM, ul. Fredry 10, na 
edezyt doc. dr J. Albrychta o dzia 
łalności Leibniza.

Na filmy indyjskie zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Indyjskiej do Klubu 
„Transped”, St-. Rynek 44.

Filmy krótkometrażowe: Gene­
rał Walter, Dwadzieścia lat póź­
niej i Ofensywa wyzwolenia zosta 
ną dzisiaj od godz. 16 wyświetlone 
w sali Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego. St. Rynek. Odwach.

Nauczycieli emerytów na spot­
kanie z okazji Dnia Nauczyciela 
zapraszają dzisiaj o godz. 16 do 
sali Technikum Handlowego, ul. 
Śniadeckich, Prezydium DRN Grun 
wald oraz Dzielnicowy Oddział 
ZNP.

Jonasz Kofta — poeta, kompo­
zytor i współautor programu war­
szawskiego kabaretu studenckiego 
„Hybrydy” zaprezentuje dzisiaj 
swoje piosenki i teksty w Klubie 
,,Od nowa” o godz. 20.30.

0303080300^
Obywatele z ul. Słonecznej i 

Belwederskiej — Trudno przy 
każdej ulicy urządzać zbiornicę 
złomu. Byłoby to nieopłacalne. 
(2188)

Czytelnik, N. N. — Radzimy 
pójść do Narodowego Banku Pol­
skiego Al. Marcinkowskiego i tam 
dokonać wymiany. (2186)

Antoni Kor. — Wszelkie sprawy 
związane z dowodami osobistymi 
załatwi Komenda Milicji Obywa­
telskiej Dzielnicy, w której Pan 
mieszka. (2182)

Koszykówka

Zdobywca „Pucharu Narodów** 
gra w Poznaniu

W najbliższą niedzielę poznańscy kibice koszykówki przeżywać 
będą nie lada emocje. Do Poznania przyjeżdża aktualny mistrz Poj 
ski, zdobywca „Pucharu Narodów” w Paryżu, zespół warszaw­
skiej Legii. Zmierzy się on z drużyną poznańskiego Lecha.
Koszykarze warszawscy, którzy 

w tym roku grają bardzo dobrze 
i skutecznie, będą na pewno groź 
nym przeciwnikiem dla naszych 
zawodników. Legia wzmocniona 
trzema zawodnikami śląska Wroc 
ław, grała kilka dni temu we Frań 
cji jako reprezentacja Polski w 
turnieju o „Puchar Narodów”. 
Występ zakończył się pełnym suk 
cesem wojskowych, którzy przy­
wieźli do kraju piękne trofeum 
za zdobycie pierwszego miejsca. 
Legioniści mogą być nieco zmę­
czeni występami we Francji, ale 
zawsze będą niezwykle groźnym 
partnerem dla młodego przecież 
zespołu Lecha. Jeżeli ci ostatni 
zademonstrują koszykówkę na ta­
kim poziomie jak w meczu z 
AZS-em Toruń, to możemy być 
świadkami pięknego, niezwykle 
pasjonującego pojedynku.

Spotkanie pomiędzy Lechem i 
Legią Warszawa odbędzie się w 
niedzielę 20 bm. o godz. 19 w sa­
li przy ul. Chwiałkowskiego. W 
sobotę natomiast również o godz. 
19 poznaniacy zmierzą się z AZS- 
em Warszawa, który już od lat 
nosi miano najbardziej elegancko 
grającego zespołu. I to spotkanie 
może być bardzo emocjonujące i 
widowiskowe.

W I lidze koszykarek w nie­
dzielę o godz. 17 w sali przy ul. 
Świerczewskiego 25 dojdzie do 
spotkania dwóch lokalnych ry­
wali Olimpir i AZS-u. Fawory­
tem jest Olimpia, która w tym 
roku spisuje się znacznie lepiej 
niż ąkademiczki. Trzeci pasz re­
prezentant w I lidze korzykarek 
— Lech wyjeżdża do Wrocławia, 
gdzie grać będzie z tamtejszą Slę- 
zą. Kolejarki nie grają w tym 
roku zbyt rewelacyjnie, ale po­
konanie Slezy leży w granicach 
ich możliwości.

W II lidze koszykarzy będziemy 
mieli okazję oglądać spotkanie 
AZS-u Poznań z AZS-em Biały­
stok, które rozegrane zostanie w 
niedzielę o godz. 18 w sali przy 
ul. Młyńskiej 14a. Zdecydowanym 
faworytem są tutaj gospodarze. 
Poznańska Olimpia wyjeżdża do 
Spójni Gdańsk. Poznaniaków cze-

Piłka nożna 
w różnych wydaniach 
W całej Europie toczą się zacięte 

beje na boiskach piłkarskich. Do 
najpopularniejszych spotkań na­
leżą rozgrywki międzypaństwowe 
o mistrzostwo Europy i mistrzów 
poszczególnych krajów o Puchar 
Europy. Niemałe zainteresowanie 
wzbudzają również spotkania o 
Puchar Zdobywców Pucharów oraz 
o puchar miast organizujących 
międzynarodowe targi.

O mistrzostwo Europy Irlandia 
pokonała w Dublinie drużynę Tur­
cji 2:1 (2:1) a Szkocja wygrała w 
Glasgow, w tym samym stosunku, 
z Irlandią Północną. Mistrz świa­
ta, Anglia pokonała Walię 5:1 (3:1).

W spotkaniach o Puchar Euro­
py Inter Mediolan pokonał na 
własnym boisku Vasas Budapeszt 
2:1 (0:0), a piłkarze Vojvodiny z 
Nowego Sadu odnieśli sensacyjne 
zwycięstwo nad Atletico Madryt 
0-1 (1:0).

O Puchar Zwycięzców Pucha­
rów walczyły zespoły Servette 
Genewa 1 Sparta Rotterdam. Do 
ćwierćfinału zakwalifikowali się 
Szwajcarzy.

W rozgrywkach o puchar targo­
wy szkocka drużyna Dundee Uni­
ted pokonała Barcelonę 2:0, a 
Poldklub Kopenhaga zremisował 
z Eintrachtem Frankfurt n/Menem 
~:2 (b)

ka ciężkie zadanie a spotkanie w 
Gdańsku można bez przesady na­
zwać bratobójczą walką: trenera­
mi obu zespołów są dwaj bracia 
Darnowie, którzy kilka lat temu 
występowali jako zawodnicy w 
poznańskich drużynach. (st)

Ostatni akord

Rumunia-Polska 4:3 (2:0)
Ostatnie tegoroczne międzypań­

stwowe spotkanie naszej repre­
zentacji piłkarskiej rozegrane 
wczoraj w Ploeszti z zespołem 
Rumunii nie należało do udanych. 
Mecz miał w zasadzie dwa obli­
cza.

Pierwsza połowa przebiegała pod 
znakiem znacznej przewagi gospo­
darzy. Rumuni grali dobrze ze­
społowo wykazując więcej inicja­
tywy i dobre przygotowanie. Pol­
scy piłkarze razili powolnością, 
niecelnymi podaniami i brakiem 
Strzelca. Denerwowała gra defen­
sywy z której bramkarz Majcher 
oraz stoperzy Winkler i Brejza 
byli najsłabszymi punktami ze­
społu.

W drugiej połowie gra ożywiła 
się. Falowych ataków naszych na­
pastników nie załamało zdobycie 
trzeciej bramki przez Fratilę. w 
60 minucie Jarosik przejmując 
krótkie podanie rumuńskich 
obrońców kieruje piłkę do pustej 
bramki. Efektem dalszych prze­
myślanych ataków stają się bram­
ki zdobyte kolejno przez Ga- 
łeczkę (72 min.) i Strzałkowskie­
go (79 min.). Kiedy wydawało się, 
że spotkanie zakończy się wyni­
kiem remisowym, na pięć minut 
przed zakończeniem meczu Coe 
Dan przejmuje centrowaną piłkę 
na głowę i kieruje, nie bez winy 
Majchra, do bramki.

Mimo, że zespół polski stanął do 
meczu nieprzygotowany, oraz w 
osłabionym składzie osiągnięty 
wynik dzięki ofiarnej i ambitnej 
grze, należy uważać za szczęśliwy. 
Na największe uznanie zasłużyli: 
Jarosik w ataku, Szmidt w pomo­
cy i Bazan w obronie, (za)

Białystok - Poznań 
na ringu

Po dwóch porażkach poniesio­
nych przez reprezentację junio­
rów-naszego okręgu w turnieju o 
puchar GKKFiT, zespół Wielko­
polski zmierzy się 20 bm. w sali 
Olimpii przy ul. Promienistej z 
reprezentacją Białegostoku.

Do obrony barw poznańskiego 
okręgu wyznaczono: Fieskę, Kę­
dzierskiego, Nowickiego, Banasia, 
Dębniaka, Waloszyka, Szymko­
wiaka, Skowrońskiego, Frącko­
wiaka, Radlickiego i Stacheckiego.

(x)

'dalekopisem;
PORAŻKA SIATKARZY

W drugim dniu międzynarodowe 
go turnieju siatkówki mężczyzn 
zespołów akademickich Polska 
przegrała z ZSRR 2:3 (15:13, 15:5, 
10:15, 10:15, 10:15).

JESZCZE JEDNA REZYGNACJA
Kierownik wyszkolenia Polskie­

go Związku Szermierczego, Zbi­
gniew Czajkowski, zrezygnował z 
pełnienia tej fynkcji. W ten spo­
sób wyraził on swój protest prze­
ciwko pewnym ustaleniom orga- 
nizacyjno-szkoleniowym, dokona­
nym przez zarząd związku.

JUGOSŁAWIA ZGŁOSZONA 
DO WP

Do komitetu organizacyjnego 
XX jubileuszowego kolarskiego 
Wyścigu Pokoju wpłynęło zgłosze­
nie Jugosławii, (za)

Listopad 
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Piątek

Romana

Słońce: 7.18—15.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 

NOWY — g. 15 „Trzy białe strza­
ły”, g. 19.30 „Trojanki”; OPERA — 
g. 19 „Hrabina”; OPERETKA — g. 
18 „Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Chochołowa muzyka”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10 „Billy Budd” (ang. 
16 1.), g. 12.30, 16 i 19.30 „Lam­
part” (włoski 14 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20 15 „Arcy- 
lokaj” (franc. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12,30 15, 17,30 i 20.30 „Viva 
Maria” (franc. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30. 18 
i 20.15 „Strzelby Apaczów” (USA 
11 1.); GONG — g. 10 i 12 „Krze­
siwo” (NRD 10 1.), g. 16, 18 i 20 
„Piekło i niebo” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15.30 i 19 „Win- 
netou” (I i H s. jug. 11 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Spotkanie 
z Warszawą” (poi. 11 1.), g. 13,
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15.30, 18 i 20.15 „Lekarstwo na 
miłość” (poi. 14 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Don Gabriel” (poi.
14 1.); KOSMOS — g.- 17 „Hokeiś­
ci” (radź. 11 1.), g. 19.30 „Klima­
ty” (franc. 18 1.); MALTA — g.
15 i 18.30 „Trzej muszkieterowie” 
(I i H S. franc. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Mr. 
Hobbs na urlopie” (USA 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Koty” (franc. 18 1.); OSIED­
LE — g. 16, 18 i 20 „Podróż nie 
z tej ziemi” (jug. 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ran­
cho w dolinie” (USA 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 17 i 20 „Bume­
rang” (poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Milioner bez 
grosza” (ang. 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mary­
sia i Napoleon” (poi. 16 Dk RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. W ( 19.30 
„Sobótki” (poi. 14 D; SCA­
LA — g. 16 „Byłem Montgome- 
rym” (ang. 12 I.), g. 18 i 20.15 
„Żołnierki” (włoski 18 l.); TĘCZA 
— g. 16 „Ballada huzarska” (radź.
12 1.). g. 18 i 20 „Lekarstwo na 
miłość” (poi. 14 !.); WARTA — 
g. 10. 12.30, 1^, 17.30 i 20 „Kto­
kolwiek wie” (poi. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Zablakana w Rzymie” (wło 
Ski 16 1); WILDA — g. 10, 12.30. 15. 
17.30 i 20 „Między linami ringu” 
(USA 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g.

17 i 19.15 „Markiza Angelika” 
(franc. 16.); ZNICZ (Żabikowc) 
— g. 19 „Gangster i urzędnik” 
(USA 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12 — 21 „Rzym — Watykan”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — Wi 
told Krzemieński, soliści: Jadwi­
ga Kaliszewska (skrzypce), Kazi­
mierz Janiga (wiolonczela), Kareł 
Fiala (obój), Marian Balbuza (fa­
got).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 18 i od B.05 
do 3) 69,74 MHz: 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 
„Dr Żabiński przed mikrofonem” 
9 Dla kl. VI „Samotny biały ża­
giel” słuch.; 9.30 Fr. Suppe: U- 
wertura do opery „Chłop i poe­
ta”; 9.40 Dla przedszkoli — „Ślą­
ski żegnany”; 10 „Latarnik” — 
nowela; 10.30 „Od Lizbony do 
Paryża”; 11 Dla kl. VIII „Z Wizy­
tą w PZO” — reportaż; 11.20 Pol­
ska muz. operowa; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa 
narodów radź.; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II „O ko­
łysance słonia i piosence ptasz­
ków”; 13.20 Mel. rozrywk. grają 
polskie zesp. instrument.; 13.40

„Swojskie melodie”; 14 Public, 
międzynar.; 15.05 Dla szkół śred­
nich pt. „Dwa kwadranse histo­
rii”; 16 „Popołudnie z młodością” 
18 „Rytmy młodych”; 18.45 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i 
o wsi”; 19.25 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.33 Rewia piosenek; 21.03 „Listy 
z teatrów” — o Juliuszu Oster­
wie; 21.33 „Kącik melomana”; 22 
„Kwadrans dla poważnych” — 
„Bywają i tacy” — łona Luci 
Ccarragiale; 22.20 Gra Peppe Ja- 
ramillo — fortepian; 22.40 „Pol­
ski jazz”; 0.05 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 407 m i UKF 66.62 
MHz: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 
Aud. Red. Społ. 8.55 Muz. rozryw.; 
9.10 Z życia ZSRR; 10.05 Muz. po­
ważna; 10.50 „Pacierze” fragm. 
pow.; 11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 
„Czego chętnie słuchamy”; 12.25 
Mel. rozrywk.; 12.40 Kultura pil­
nie poszukiwana; 14 Konc. roz­
rywkowy; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
ludowa Marokka; 15.11 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Ewy Strauss- 
Marko. Akompaniuje T. Woyta- 
szewska; 15.30 Dla dzieci „Korsar­
skie sztuczki” — ode. opow.; 1G.05 
Felieton Red. Społ.; 17.25 Muzyka;

17.50 Aud. sport, pt. „Mistrz świa­
ta o poznańskim tenisie”; 18.10 
Na organach Hammonda gra B. 
Hardy; 18.20 Wielkop. aktualn. 
turyst.; 18.25 „Cie choroba” — 
monologi i gawęda z Ofierskim;
18.45 Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muz. i aktual­
ności; 19.30 Utwory J. Brahmsa w 
nagraniach Ork. Symf. Filharmo­
nii w Nowym Jorku, dyr. B. 
Walter; 21.01 „Mój zawód — to 
ja” — mówią nauczyciele; 21.21 
d. c. konc.; 21.36 Gra Ork. Davida 
Bee oraz Roy Clark — gitara, 
zesp. instrument; 22.05 Studio 
Współczesne — „Kuzyni” — słu­
chowisko; 22.^0 Radiowa Giełda 
Piosenki; 22.50 Muz. tan.; 23.25 Na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.06,

TELEWIZJĄ i

PIĄTEK: 11,55 — 12^5 — „Pro­
pedeutyka hilozdfii” — kl. XI; 
12,45 — 13,05 — Dla szkół — kl. 
III — „Zuchy”; 16,25 — 35 lekcja 
jęz. ang.; 16,55 — Wiadomości; 
17 — „Wyprawy TV Przyjaciół” 
— „Wspólny grosz”; 17,30 — „Ki­
no Ptyś”; 17,40 - Film dla dzie­
ci — „Bella i Sebastian? — „Na 
drodze Wielkiej Przełęczy”; 18,15 
— Z cyklu — „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci”; 18,30 — 

„Wielokropek”; 18,45 — Wszech­
nica TV — „Laser”; 19,15 — Film 
krótkometrażowy; 19,20 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — „Kronika 
Tygodnia”; 20,15 — „Marta” — a' 
daptacja TV opery Fryderyk* 
Flotowa; 21,45 — „Wieczorne roz­
mowy*; 22 — Dziennik; 22,20 — 
22,40 — 35 lekcja jęz. angielskiego.

SOBOTA: 10 — 11,50 — „T^ 
kamelie” — fab. film USA;
— 12,25 — Geografia kl. VI; I4 f 
14,45 — Transmisja z ok. Dnia 
Nauczyciela; 16 — Program tyg<^ 
nia; 16,15 — „Mój wychowawca > 
16,30 — Film — „Południowe ryt­
my na Broadway’u”; 16,55 W,a^ 
domości; 17 — Dolnośląska Kronii- 
ka Dziewcząt i Chłopców; 17,20 
Próg, dla dzieci — „Historyjka 
słoniu, który chciał uchodzić 
komara”. Przekład i wiersze "" 
J. Kern; 17,40 — Gawędy wilk 
morskich; 17,55 — Magazyn 
„Tramp”; 18,15 — Film z se„. 
„Świat, który nie może zaginą ’ 
18,40 — Szczecińskie spotkani j
19,20 — Dobranoc i Monitor; 2 
„Zasadzka” — film TV z ser,ru>>; 
„Belphegor czyli upiór Luw $ 
20,25 — „Trzy tysiące sekun 
Anną Kitschmann” — 40
rozrywk.; 21,25 — dzienni , 
— Wiadomości sportowe; 21,5 
„Trzy kamelie” — film

TV zastrzega prawo do zmian-


